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1. Uwagi wst ę p n e

T r a d y c y j n i e  p r z y j m u j e  się, że głó w n ą  funk c j ą  języka jest f u n k -

cja k o m u n i k a t y w n a ,  któ r a  s p r o w a d z a  się do p r z e k a z y w a n i a  infor m a c j i  

od n a d a w c y  do o d b i o r c y  za p o m o c ą  kodu z n a n e g o  z a r ó w n o  nadawcy, jak 

i o d b i o r c y  oraz kanału, przez któ r y  p r z e c h o d z i  przekaz. Zaś z f a k -

tu u ż y w a n i a  kodu z ł o ż o n e g o  z s y g n a ł ó w  m a j ą c y c h  z n a c z e n i e  wynika funk-

cja semant y c z n a ,  r e p r e z e n t a t y w n e  w s t o s u n k u  do r z e c z y w i s t o ś c i .  Te 

dwi e  funkcje - k o m u n i k a t y w n a  i r e p r e z e n t a t y w n a  są p o d s t a w o w y m i  funk-

cjami języka w y o d r ę b n i a n y m i  prz e z  w i ę k s z o ś ć  badaczy.

P r o p a g a n d a  t r a k t o w a n a  jak o  "szerzenie, w y j a ś n i a n i e ,  rozpowszech-

n i e n i e  p e w n y c h  p oglądów, idei, haseł w celu p o z y s k a n i a  z w o l e n n i k ó w ,  

w y w o ł a n i a  u nich p e w n y c h  dążort lub s k ł o n i e n i a  ich do o k r e ś l o n e g o  

p o s t ę p o w a n i a " 1 dąży do u w y p u k l e n i a  p e w n y c h  ce c h  lub t r a n s f o r m a c j i  

p r z e d s t a w i o n e j  r z e c z y w i s t o ś c i  w c e l u ' u z y s k a n i a  p o ż ą d a n y c h  prz e z  n a -

daw c ę  postaw, a w k o n s e k w e n c j i  d z i a ł a n i a  ze strony odbiorcy. D l a t e -

go więc język p r o p a g a n d y ,  służ ą c  reali z a c j i  tych celów, musi p e ł -

nić inne, nie tylko w y m i e n i o n e  funkcje, i nie one w języku tym d o -

minują. Funkcje, jakie m o ż n a  uzn a ć  za p o d s t a w o w e  dla jęz y k a  p r o p a -

gandy, to funkcja faty c z n a  i perswa ź y j n a .

Pe ł n i e n i e  przez język p r o p a g a n d y  funkcji fatycznej, r o z u m i a n e j  

jako d ą ż n o ś ć  do u s t a n o w i e n i a ,  p o d t r z y m a n i a  k o m u n i k a c j i ,  k o n t a k t u  

m i ę d z y  n a d a w c ą  a o dbiorcą, powod u j e ,  że m n i e j s z ą  wag ę  ma treść, a
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w ięk s z ą  fakt samego p r o c e s u  por ozumi ewani a  s i ę .  "Pańs two musi  j a k o ś  

mó w i ć  do obywatela. Hasła muszą i s t n i e ć .  Wy s t ą p i e n i a  t e ż .  3 e s t  t o  

r o d z a j  n u d n e j ,  lecz k o n i e c z n e j  g r y ,  k t ó r ą  pańs t wo rozgrywa ze  s po-
7

ł e c z s ńs t we m"  . Sz c z e g ó l n ą  jednak r o l ę  w języku p r o p a g a n d y  p r z y p i s u -

j e  s i ę  f u n k c j i  perswazyjnej. W p r z y p a d k u  przekazów p r o p a g a n d o w y c h  

j ę z y k  ma na c e l u  s t y m u l o w a n i e  d z i a ł a ń  ludzi bądź u j e d n o l i c e n i e  p o -

s t aw (rozum i a n y c h  t u  jako d y s p o z y c j e  do bycia za czymś lub p r z e c i w -

ko cz e muś ) .  "Kiedy [...] nada w c a  chce  wpł y n ą ć  na p o s t ę p o w a n i e  lub 

pog l ądy  o d b i o r c y  [...], p o d p o r z ą d k o w u j e  swe akty języ k o w e  w ł a ś n i e  

o s o b i e  o d b i o r c y ,  a domin u j ą c a  s t a j e  s i ę  wtedy funkcja p e r s w a z y j n a  

[...]. Z a b i e g i  p r o p a g a n d o w e  [...] starają się o g r a n i c z y ć  samodziel-

ne rozum o w a n i e  odbiorcy, a p e l u j ą c  raczej do jego uczuć niż do in -

telektu [...]. Słowa nabie r a j ą  nowych znaczeń, pewne określone zwro-

ty, różnego rodzaju s t ereotypy, w s z y s t k i e  są n a k i e r o w a n e  na osobę 

odbiorcy'"5 . E f e k t e m  tego rodzaju dzia ł a ń  jest " i n t e n c j o n a l n e  k r e o -

wanie r z e c z y w i s t o ś c i " 4 . Na z j a w i s k o  to zwraca uwagę m. in. M. G ł o -

w i ń s k i ,  stwierdzając, że jedną z p o d s t a w o w y c h  cech p r o p a g a n d y  jest 

m a g i c z n o ś ć  p o l e g a j ą c a  na m ó w i e n i u  o stanach p o ż ą d a n y c h  tak, jakby
С

były one stanami r z e c z y w i s t y m i  . "To co o f i c j a l n i e  wypowiedziane sta-

je się rzeczywiste, bez w z g l ę d u  na fakty, to co nie jest w y p o w i e -

dziane nie i s t n i e j e " 6 . P r o p a g a n d a  tworzy więc s p e c y f i c z n y  obraz 

r z e c zywistości, a sprzyja temu monopol władzy na d y s p o n o w a n i e  ś r o d -

kami m a s o w e g o  przekazu, brak kanału i n f o r m a c y j n e g o  m o g ą c e g o  obraz 

ten z a k w estionować. Taka wizja świata zostaje n a s t ę p n i e  utrwalona  

dzięki n a s t ę p n y m  c e c h o m  języka propagandy: rytualności i a r b i t r a l -

2
0. B r a l c z y k ,  0 języku naszej p r opagandy, "Zeszyty 
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5 M. G ł o w i ń s k i ,  Trzeba m ó w i ć  o nowo- m o w i e ,  "Student" 
1980, nr 25.

H . B a n a s z a k ,  T e c h n o l o g i e  m a nipulacji. Polska prasa 
codzienna: lipiec - s i e r p i e ń  1980, [w:] 3. K r z e m i ń s k i ,  G. 
B a k u n i a k ,  H. B a n a s z a k ,  A. K r u c z k o w s k a ,  
Polacy - jesień 80, cz. II, W a r s z a w a  1983, s. 441-442.



ności P i e r w s z a  z nich pol e g a  na użyciu p e w n y c h  ściśle u s t a l o n y c h  

formuł i zwrotów, które muszą być z a s t o s o w a n e  w o k r e ś l o n y c h  okolicz-

nościach, druga n a t o m i a s t  doty c z y  d o w o l n e g o  w p r o w a d z a n i a  lub u s u w a -

nia p e w n y c h  wyrazów. P o w o d u j ą  one z jednej strony, popr z e z  cią g ł e  

p o w t a r z a n i e  tych s a m y c h  określeń, u t r w a l e n i e  p r o p o n o w a n e g o  obr a z u  

rz e c z y w i s t o ś c i ,  z dru g i e j  zaś strony - p o p r z e z  zmia n ę  znac z e ń  czy 

z a s t ą p i e n i e  jedn y c h  s f o r m u ł o w a ń  przez inne - moż n a  zmie n i ć  ten o- 

braz bądź z m o d y f i k o w a ć  go, z g o d n i e  z p o t r z e b a m i  p r o p a g a n d y ,  nie kwe-

s t i o n u j ą c  j e d n o c z e ś n i e  samej istoty jej języka. (Zapo b i e g a  to p o w -

s t a w a n i u  s p o n t a n i c z n y c h ,  n i e k o n t r o l o w a n y c h  nazw w w y p a d k u  z a i s t n i e -

nia zjawisk w y m a g a j ą c y c h  nazwania). W ten s p o s ó b  p o w s t a j e  obraz 

świata, k t ó r e g o  z a s a d n i c z ą  cechą jest d y c h o t o m i a  - podział w s z y s t -

k ich o p i s y w a n y c h  zjaw i s k  na p o z y t y w n e  lub n e g a t y w n e 7 . Taki d u a l i -

s t y c z n y  obraz wyn i k a  z głównej cechy języka p r o p a g a n d y  - j e d n o w a r -  

tościowości. W ten spo s ó b  o k r e ś l a n e  Jest z j a w i s k o  p o l e g a j ą c e  na n a -

d a w a n i u  k a ż d e m u  s f o r m u ł o w a n i u  w y r a z i s t e g o  znaku w artości. Taka j e d -

n o z n a c z n a  ocena ma w y e l i m i n o w a ć  wsze l k ą  r e f l e k s j ę 0 .

Nas u w a  się pytanie, czy w y m i e n i o n e  cechy, tj. m a g i c z n o ś ć ,  rytu- 

a l n o ś ć , arbitr a l n o ś ć ,  j e d n o w a r t o ś c i o w o ś ć , są n i e z m i e n n y m i  a t r y b u -

tami propag a n d y ,  czy też p o d l e g a j ą  m o d y f i k a c j i  z a l e ż n i e  od sytuacji  

polity c z n e j .  S p r ó b u j ę  o d p o w i e d z i e ć  na to p y t a n i e  p o r ó w n u j ą c  język 

p r a s o w e j  p r o p a g a n d y  p o l i t y c z n e j  w 1952 i 1957 r., czyli w latach 

s t a b i l i z a c j i  sys t e m u  p o l i t y c z n e g o  i k r y z y s u  p o p r z e d z o n e g o  w y d a r z e -

niami z czer w c a  i p a ź d z i e r n i k a  1956 r. Z wie l u  zagadnień, którymi  

zajm u j e  się p r o p a g a n d a  w obu b a d a n y c h  okresach, c h c i a ł a b y m  poddać a- 

nali z i e  dwa - sposób o p i s y w a n i a  wroga i spo s ó b  o p i s y w a n i a  s o j u s z n i -

ka, przy c z y m  d e s y g n a t e m  wro g a  jest i m p e r i a l i z m  i o p o z y c j a  w e w n ę -

trzna, a s o j u s z n i k a  ZSRR i państwa s o c j a l i s t y c z n e .  Pozwoli to przed-

stawić część d u a l i s t y c z n e j  r z e c z y w i s t o ś c i  l a n s o w a n e j  przez propagan-
dę i s t wierdzić, czy zmiana poli t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  tzn. z a k o ń c z e n i e  

okr e s u  "zimnej wojny" i z a p o c z ą t k o w a n y  na VIII P l e n u m  КС PZPR pro-

Na z j a w i s k o  w a r t o ś c i o w a n i a  tego rodzaju, o b o w i ą z u j ą c e  w nauce 
p o l s k i e j  w latach c z t e r d z i e s t y c h  i p i ę ć d z i e s i ą t y c h  zwraca uwa g ę  J. 
L u t y ń s k i ,  0 w a r t o ś c i o w a n i u  i m a n i c h e j s k i e j  p o s t a w i e  w n a u -
k ach s p ołecznych, "Kul t u r a  i S p o ł e c z e ń s t w o "  1958, z. 4.

d u Ù u Z o b ' P r ° P a£Jan d y , Zeszyty T o w a r z y s t w a  K u r s ó w  N a u k o w y c h ,
PWN, W a r s z a w a  1979, s. 9.



ces regulowania s t o s u n k ó w  p o l s k o - r a d z i e c k i c h ,  miały wpływ na 

zmianę propagandy.

Dla r o z w i ą z a n i a  p o w y ż s z y c h  p r o b l e m ó w  w y k o r z y s t a n a  została j a k o -

ściowa, a w bardzo o g r a n i c z o n y m  zakresie również ilościowa analiza 

treści p r z e k a z ó w  prasowych. Jej ilościowy wymiar s prowadzał się do 

tzw, analizy częstości. Teksty pochodzą z "Trybuny Ludu". Na wybór 

tej gazety jako jedynego źródła m a t e r i a ł ó w  b a d a w c z y c h  wpłyn ę ł o  k i l -

ka względów;

1. "Trybuna Ludu" jako c e n t r a l n y  organ prasowy PZPR stanowi w y -

kład n i ę  o f i c j a l n e g o  s t a n o w i s k a  władz noii tycznych i państwowych, a 

pewne wypow i e d z  i , czy też zawarte w r>ich poglądy z a m i e s z c z a n e  przez 

tę gazetę, znajdują swe o d b i c i e  również w innych w y d a w n i c t w a c h  p r a -

sowych. "Trybuna Ludu" pełni winc n?s tylko Intencjonalnie, ale i 

faktycznie funkcję n a j w a ż n i e j s z e g o  środka przek a z u  prasowego.

2. "Trybuna Ludu" jest gazetą codzi e n n ą  o o g ó l n o k r a j o w y m  z a s i ę -

gu .

3. Za w y b o r e m  "Trybuny Ludu" p r z e m a w i a ł y  również jej czy s t o  for-

mal n e  cechy (jak np. nie zmien i o n y  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n y  profil toj 

gazety), istotne przy d o k o n y w a n i u  analiz porównawczych.

O b i e k t e m  z a i n t e r e s o w a n i a  były tu dwie k a m p a n i e  propagandowe: jed-

na związana z wyborami do Sejmu z 26 X 1952 r . , druga związana z  

a n a l o g i c z n y m i  wyborami z 20 I 1957 r.

8y sprostać wymogowi sys t e m a t y c z n o ś c i  na etapie dob o r u  p r z e k a -

zów, któ r e  miały być a n a l i z o w a n e  (czyli w fazie tworzenia tzw. k o r -

pusu), p r z e j r z a n o  w s z y s t k i e  numery gazety z lat 1952 i 1956/57 i 

w y s e l e k c j o n o w a n o  w s z y s t k i e  teksty t r a k t u j ą c e  o w y b o r a c h  do Sejmu 

O g ó ł e m  była ich 722; 441 p o c h o d z i ł o  z 1952 г., a 281 z lat 1956/57. 

P r o c e d u r ę  tę ułatwiał fakt, że od momentu pojaw i e n i a  się p i e r w s z e -

go arty k u ł u  d o t y c z ą c e g o  o rdynacji wyborczej, w każ d y m  k o l e j n y m  n u -

merze gazety p o j a w i a ł y  się arty k u ł y  związane z tema t e m  wybo r ó w ,  co 

r o z p o c z y n a ł o  kamp a n i ę  p r o p a g a n d o w ą  Końc z y ł a  się ona w dniu wyborów.

Teksty wybr a n e  do analizy były z r ó ż n i c o w a n e  pod w z g l ę d e m  msry- 

t o r y c z n y m  i formalnym. Można je p o d z i e l i ć  w n a s t ę p u j ą c y  sposób;

- artykuły wstępne,

- p r z e m ó w i e n i a  i inne o f i c j a l n e  dokumenty,

- f elietony i reportaże,

- s p r a w o z d a n i a  z p r z e b i e g u  s p o t k a ń  w y b o r c z y c h  z k a n d y d a t a m i  na p o -

słów ,
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- ż y c i o r y s y  k a n d y d a t ó w  na posłów,

- w y w i a d y  z k a n d y d a t a m i  nc posłów ( w y s t ę p o w a ł y  tylko w 1957 r.),

- w y p o w i e d z i  z w i ą z a n e  z ankietą pt. Cze g o  o c z e k u j ę  od p r z y s z ł e g o  

S e j m u ?  (1957),

- notatki na temat p r z e b i e g u  kamp a n i i  wybor c z e j ,

- k r ó t k i e  hasła a g i t a c y j n e  (1952).

W obu b a d a n y c h  o k r e s a c h  różnice formalne w y n i k a j ą c e  z gatunkowej 

r ó ż n o r o d n o ś c i  z a m i e s z c z a n y c h  w y p o w i e d z i  p r a s o w y c h  p r z y n i o s ł y  w efek-

cie znac z n e  z r ó ż n i c o w a n i e  objętości p o s z c z e g ó l n y c h  b a d a n y c h  tekstów. 

Obok a r t y k u ł ó w  wstęp n y c h ,  z a j m u j ą c y c h  n i e k i e d y  p o n a d  szpaltę, a n a -

l izo w a n e  były również p r z e k a z y  z a m y k a j ą c e  się w paru wersach.

Jednostką ana l i z y  był p o j e d y n c z y  sąd (temat) t r a k t o w a n y  jako 

t w i e r d z e n i e  o d n o s z ą c e  się do d a n e g o  przed m i o t u .  P o z w o l i ł o  to u p o -

r z ą d k o w a ć  bada n y  mate r i a ł  przy j e d n o c z e s n y m  z a c h o w a n i u  o b r a z u  c a -

łości o p r a c o w y w a n y c h  tekstów. Klucz k a t e g o r y z a c y j n y  z b u d o w a n y  został
O

na p o d s t a w i e  sche m a t u  k l a s y f i k a c y j n e g o  B. B e r e l s o n a  , w k t ó r y m  

w y o d r ę b n i o n e  są dwie p o d s t a w o w e  k a t e g o r i e  a n a l i z y  treści; "Co się 

twier d z i ? "  i "Jak się twierdzi?". P i e r w s z a  z nich u m o ż l i w i ł a  s f o r -

m u ł o w a n i e  p o d s t a w o w y c h  wymia r ó w ,  p o z w a l a j ą c y c h  n a j o g ó l n i e j  p o k l a s y -  

fikować p r o p a g o w a n e  przez "Trybunę Ludu" t r e ś c i 1 0 . Druga gru p a  k a -

tegorii została u w z g l ę d n i o n a  przy a n a l i z i e  jęz y k a  propa g a n d y .  B a d a -

ne teksty były tu o p r a c o w y w a n e  z p u n k t u  w i d z e n i a  ś r o d k ó w  j ę z y k o w y c h  

w y k o r z y s t y w a n y c h  przy o p i s y w a n i u  wroga i sojusz n i k a .  Z zwią z k u  z 

tym, że główną cechą języka p r o p a g a n d y  jest n a r z u c a n i e  w y r a z i s t e g o  

znaku w artości, w y o d r ę b n i o n e  p r z e k a z y  p r a s o w e  a n a l i z o w a n e  były ze 

w z g l ę d u  na w y s t ę p o w a n i e  w nich takich ś r o d k ó w  języko w y c h ,  któ r e  p o -

zwalają w p r o w a d z a ć  w s k a ź n i k i  wartości.

9
Zob. E. W n u k - L i p i ń s k i ,  Met o d y  a n a l i z y  treści w 

s o c j o l o g i i  am e r y k a ń s k i e j ,  OBOP, Wars z a w a  1967, s. 20
10

W wyni k u  tej k l a s y f i k a c j i  p o w s t a ł o  9 w y m i a r ó w  b ę d ą c y c h  p o d -
stawą analizy: 1. Wartości wokół k t ó r y c h  miał się j e d n o c z y ć  naród: 
a) rozwój g o s p o d a r c z y  kra j u  - 1952 r., uzdrowienie gospodarki - 1957 r., 
b; p o l i t y k a  s p o ł e c z n a  i s o c j a l n a  państwa, c) r e a l i z a c j a  podstawowych i 
z a ł o ż e ń  socjalizmu, d) ZSRR i obóz p a ń s t w  s o c j a l i s t y c z n y c h ;  2. Siły 
p r z e c i w k o  k t ó r y m  miał się j e d n o c z y ć  naród: a) imperializm, b) o p o -
zycja w e wnętrzna; 3. Obr a z  posła; 4. S y l w e t k a  p r z y w ó d c y  państwa-
5. O r d y n a c j a  i k a m p a n i a  wyborcza; 6. Rola i z n a c z e n i e  blo k u  w y b o r -
czego FN/FJN, 7. Rola i z n a c z e n i e  Sejmu; B. Rola i z n a c z e n i e  PZPR;
,9. Rola i znacz e n i e  s t r o n n i c t w  p o l i t y c z n y c h ,  m a s o w y c h  o r g a n i z a c i i  
s p o ł e c z n y c h  i Kościoła.



2_._ Ję лук p ropa gan dy p o li tyc zoe j w 1952 r.

Kamp a n i a  wyborcza do Sejmu w 1952 г. zbiegła się w czasie z z a -

o s t r z e n i e m  się sytuacji m i ę d z ynarodowej. W p r z e k a z a c h  p r o p a g a n d o -

wych podkreślano, ż e  "zimna wojna", r e m i l i t a r y z a c j e  RFN, wojna w Ko-

rei stały się podstawą d z i e l e n i a  świata, nie tylko ze względu na 

ustrój polityczny, na grupQ pań s t w  s o c j a l i s t y c z n y c h  i kapitalistycz-

nych, ale również ze wzgl ę d u  na stosunek do z a g r a ż a j ą c e j  światu woj-

ny . W tekstach z a m i e s z c z o n y c h  przez "Trybunę Ludu" (TL) oper u j e  się 

dwoma przeciw s t a w n y m i  pojęciami - "obóz p o d ż e g a c z y  w o j e n n y c h "  (TL,

20 IX, s. 1) i "obóz pokoju ś w iatowego" (TL, 20 IX, s. 1).

Propa g a n d a  wybo r c z a  nie doko n u j ą  dokła d n e j  charakterystyki państw 

w c h o d z ą c y c h  w skład "obozu wojny". N a j w i ę k s z e  w nim znaczenie i wpły-

wy pos i a d a  USA i n ajwięcej wypow i e d z i  dotyczy tego w ł a ś n i e  państwa. 

Twierdzi się, że to i m p e r i a l i z m  a m erykański kier u j e  dz i a ł a l n o ś c i ą  

obozu, inspiruje inne pańs t w a  do "wrogich z b r o d n i c z y c h  zakusów" 

(TL, 21 IX, s. 1). Znacznie mniej mówi się o N i e m c z e c h  Zachodnich, 

przy czym zwole n n i c y  wojny w RFN traktowani są jako c a ł k o w i c i e  z a -

leżni od USA. Wskazują na to m. in. 1;akie określenia, jak: " d o l a r o -

wi agenci imperia l i z m u "  (TL, 21 IX, s. 1), "n e o h i t l e r o w s c y  p a c h o ł -

kow i e  a m e r y k a ń s k i c h  ludobó j c ó w "  (TL, 3 IX, s. 3), "podka r m i a n a  przez 

Wall Street h i t l e r o w s k a  bestia" (TL, 20 X, з. 1) itp. Zaledwie k i l -

ka wypow i e d z i  dotyczy i m p e r i a l i z m u  b r y tyjskiego. O g r a n i c z a j ą  się o- 

ne do w y m i e n i e n i a  Wielk i e j  Brytanii jako siły w s p o m a g a j ą c e j  d z i a -

łalność "obozu wojny". W p r z y p a d k u  innych pańs t w  z a l e ż n y c h  od i m -

pe r i a l i z m u  a m e r y k a ń s k i e g o  mówi się jedynie o d z i a ł a j ą c y c h  tam jego 

zwolenn i k a c h ,  o k r e ś l a n y c h  jako "3fora f a s z y s t o w s k a "  (TL, 11 X, s. 1). 

Wśród z w o l e n n i k ó w  imperi a l i z m u  a m e r y k a ń s k i e g o  w y m i e n i a  się: "titow- 

ski c h  o p r a w c ó w  z Belgradu", " m o n a r c h o f a s z y s t ó w  z Aten", "frankistow- 

skich falan g i s t ó w  z Madrytu", "m i l i t a r y s t ó w  z Ankary", "chadecką kli-

kę w s k r z e s z a j ą c ą  faszyzm M u s s o l i n i e g o "  i "siły p e t a i n o w s k i s  Pin a y ’a" 

(TL, И  X, s. 1).

I m p e r i a l i z m  t raktowany jest przez p r o p a g a n d ę  jako realne .zagro-

żenie pokoju, wiele mówi się o plan a c h  i p r z y g o t o w a n i a c h  wojennych. 

Z drugiej zaś strony świat i m p e r i a l i s t y c z n y  p r z e d s t a w i a n y  jest jako 

z mierz a j ą c y  do samozagłady, ginący, skłócony, u w i k ł a n y  w ' w e w n ę t r z n e  

s przec z n o ś c i ,  a stosunki mię d z y  p aństwami tego obozu opa r t e  są na



wyzysku, rywalizacji, p r z e m o c y  i braku s u w e r e n n o ś c i 1 1 . "Tryb u n a  Lu-

du" twierdzi również, że oprócz dzia ł a ń  s k i e r o w a n y c h  p r z e c i w k o  "obo-

zowi poko j u "  kra j e  i m p e r i a l i s t y c z n e  p r o w a d z ą  d z i a ł a n i a  z a g r a ż a j ą c e  

b e z p o ś r e d n i o  n a s z e m u  państwu, tzn. star a j g  się d o p r o w a d z i ć  do r e w i -

zji z a c h o d n i c h  granic Polski, o s ł a b i ć  kraj e k o n o m i c z n i e ,  rozbić jed-

ność nar o d u  w obli c z u  z b l i ż a j ą c y c h  się w y b o r ó w  do Sejmu.

W związku z tym, że p r o p a g a n d a  w y b o r c z a  w 1952 r. p r z y w i ą z u j e  

dużą wagę do z a g r o ż e n i a  p o k o j u  przez i m p e rialistów, n a j w i ę c e j  w y p o -

wiedzi o d n o s z ą c y c h  się do "o(jozu poko j u "  d o t y c z y  p o d e j m o w a n y c h  przez 

p ańs t w a  s o c j a l i s t y c z n e  prób, m a j ą c y c h  na celu " p o k r z y ż o w a n i e  tych 

i m p e r i a l i s t y c z n y c h  p l a n ó w "  (TL, 15 IX, s. 1) (na 99 w s z y s t k i c h  w y -

powi e d z i  z a m i e s z c z o n y c h  w " Trybunie Ludu" d o t y c z ą c y c h  tych państw, 

aż 68 p o d e j m u j e  ten w ł a ś n i e  temat). P o d k r e ś l a  się r ó w n o c z e ś n i e ,  że 

p a ń s t w a  s o c j a l i s t y c z n e  dążą nie tylko do u t r z y m a n i a  w ł a s n e j  n i e -

p o d l e g ł o ś c i ,  ale także p o m a g a j ą  (formy tej pomo c y  nie są s p r e c y z o -

wane) krajom, w k t ó r y c h  toczy się właś n i e  wal k a  z imperializmem, pro-

wadzą s t a r a n i a  o w p r o w a d z e n i e  zakazu uży c i a  broni atomo w e j  i b a k t e -

r i o b ó j c z e j  oraz o g r a n i c z e n i e  zbrojeń.

S z c z e g ó l n ą  rolę w ś r ó d  pańs t w  s o c j a l i s t y c z n y c h  speł n i a  ZSRR (wska-

zuje na to m . in. liczba w y p o w i o d z i  m ó w i ą c y c h  o tym p a ń s t w i e  - 134 

wobec 99 d o t y c z ą c y c h  "obozu pokoju"). To ZSRR jest "kra j e m  z w y c i ę -

skiego s o c j a l i z m u "  (TL, 22 X, s. 1), "opoką p o k o j u  światowego" (TL, 

14 IX, s. 2), p r z y k ł a d e m  dla innych k r a j ó w  d e m o k r a c j i  ludowej. W 

p r z e c i w i e ń s t w i e  do "obozu imperia l i s t ó w " ,  "obóz poko j u "  łączy p r z y -

jaźń i b raterstwo. S t w i e r d z a  się, że to nie p o t r z e b a  w y n i k a j ą c a  z 

z a g r o ż e n i a  ze strony imperializmu, z d y s k r y m i n a c y j n e j  polityki państw 

k a p i t a l i s t y c z n y c h ,  ale w ł a ś n i e  p r z y j a ź ń  jest p o d s t a w ą  w s p ó ł p r a c y  i 

p omo c y  p a ń s t w  s o c j a l i s t y c z n y c h .  W s p ó ł p r a c a  ta nie o g r a n i c z a  się 

tylko do s t w o r z e n i a  w s p ó l n y c h  sił o bronnych, b ę d ą c y c h  w sta n i e  z a -

b e z p i e c z y ć  ich n i e p o d l e g ł o ś ć ,  dotyczy także 3p r a w  g o s p o d a r c z y c h  i

S p r z e c z n o ś ć  ta ma swoje uzasad n i e n i e .  J. J e d l i c k i  
p is z ą c  o " o r g a n i z o w a n i u  nienaw i ś c i " ,  s twierdza, że w a r u n k i e m  s k u -
t ecznego d z i a ł a n i a  w tym z a k r e s i e  jest w y t w o r z e n i e  p s y c h o z y  z a g r o -
żenia i p o d e j r z l i w o ś c i ,  wyb ó r  w ł a ś c i w e j  grupy, k t ó r a  ma być n o s i -
c i e l e m  tego n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  przy c z y m  nie moż e  to być grupa s i l -
na, a p r z e c i w n i e  - słaba, m o ż l i w a  do p o k o n a n i a  oraz z a i s t n i e n i e  w y -
darzenia, które z a k t y w i z u j e  wrogą grupę, w tym p r z y p a d k i  - wyb o r y

, L o  o b ' ł e n ź e, O r g a n i z o w a n i e  n i e n a w i ś c i ,  [w:] M a r z e c
1968, Wars z a w a  1981, s. 40-46.



kultfjrairiyoh. Podkr e ś l a  się przy tym n a j b a r d z i e j  k o r z y s t n e  dla k a ż -

dego z krajów założ e n i a  umów gospodarczych.

To skrótowe p r z e d s t a w i e n i e  obrazu wroga i sojus z n i k a  umoż l i w i a  

: twierdzenie, że teza o d u a l i s t y c z n y m  obrazie świata p r z e d s t a w i a n y m  

przez p r o p a g a n d ę  znajduje p o t w i e r d z e n i e  w 1952 r. Zarówno w p r z y -

padku o p i s y w a n i a  państw k a p i t a l i s t y c z n y c h ,  jak i s o c j a l i s t y c z n y c h  

mamy do c zynienia z j e d n o z n a c z n y m  wartośc i o w a n i e m .  Jednym z n a j p r o -

stsz y c h  i często s t o s o w a n y c h  s p o s o b ó w  b e z p o ś r e d n i e g o  w p r o w a d z a n i a  

w s k a ź n i k ó w  wartości jest uży c i e  p r z y m i o t n i k ó w  (GłowińsKi stwierdza  

nawet, że mnożenie p r z y m i o t n i k ó w  jest jed n y m  z e l e m e n t ó w  r ó ż n i c u j ą -

cych język p r opagandy od innych stylów j ę z y k o w y c h ) 1 2 . Jednak w przy-

padku p r o p a g a n d y  1952 r. jest to tylko d o d a t k o w y  czyn n i k  w z m a c n i a -

jący w a r t o ś c i o w a n i e . Rzad k o  b o w i e m  w języku p r o p a g a n d y  tego okresu 

można spotkać c a ł k o w i c i e  n e u t r a l n e  r z eczowniki, k t ó r y m  d o p i e r o  przy-

miotniki n adawałyby okre ś l o n ą  wartość. Kiedy pis z e  się o wrogu, któ-

rym są kraje kapital i s t y c z n e ,  używa się prze d e  w s z y s t k i m  słowa " i m -

perializm", mając e g o  zdecyd o w a n ą  k o n o t a c j ę  nega t y w n ą  i o d m i e n i a  się 

je na różne sposoby (słowo to jest też częs t o  używ a n e  jako przymiot-

nik). Ponadto imperialiści to "barbar z y ń c y "  (TL, U  X, s. 2), "agre-

sorzy" (TL, 13 X, s. 1), " p odżegacze" (TL, 8 IX, s. 3), “bandyci" 

(TL, 20 IX, s. 1), "mordercy" (TL, 20 IX, s. 1) i " f aszyści" (TL,

18 X, s. 2), Doda n i e  do tych o k r e ś l e ń  p r z y m i o t n i k ó w  takich jak: “nie-

nasyceni (w swej ż a r ł o c z n o ś c i ) "  (TL., 13 X, s.l), " z w y r o d n i a l i "  (TL,

13 X, s. 1), "drapieżni" (TL, 26 X, s. 2), " s p a r s z y w i a l i "  (IL, 19 X 

s. 1) itp. d o d a t k o w o  u p l a s t y c z n i a  obraz wroga, ma więk s z ą  nośn o ś ć  

p e rswazyjną. Taki sposób o p i s y w a n i a  wroga zgodny jest z z a b i e g i e m  

p r o p a g a n d o w y m  w s k a z a n y m  przez W. Pisarka. Stwi e r d z a  on, że " u ż y w a -

nie w o d n i e s i e n i u  do p r z e d m i o t ó w  i pojęć, do któr y c h  się chce w z b u -

dzić postawy n i e przyjazne, wyra z ó w  b u d z ą c y c h  s k o j a r z e n i a  n i e p r z y -

jemne" jest jedną z p o d s t a w o w y c h  zasad p r o p a g a n d y 1 5 . D l a t e g o  też 

dział a n i a  wroga są o k r e ś l o n e •jako "zbrodnicze" (TL', 12 X, s. 2), "sza-

leńcze" (TL, 13 X, s. 1), "brudne" (TL, 29 IX, s. 3)^ "niecne" (TL,

29 IX, s. 3), "perfidne" (TL, 11 IX, s. 1) i zawsze z w i ą z a n e  są z 

wartoś c i a m i  istotnymi dla społecz e ń s t w a ,  takimi jak obrona pokoju, 

odbud o w a  kraju, wzrost d o b r o b y t u  itp.

12
G ł o w i ń s k i  Trzeba mówić...

ł ' W. P i s a r e k, Język służy propag a n d z i e ,  K r a k ó w  1976,
Ośro d e k  Badań P r a s oznawczych, z. 31, s. 44.



Pisząc zaś o ZSRR, używa się o k r e ś l e ń  w s k a z u j ą c y c h  g ł ó w n i e  na 

p o t ę g ę  tego kraju, która sprawia, że z a g r o ż e n i e  ze str o n y  i m p e r i a -

lizmu staje się p r o b l e m e m  j e d y n i e  t e o retycznym. I tak ZSRR jest "mo-

c a r s t w e m "  (TL, 3 X, s. 3), "potęgą" (TL, 19 IX, s. 1), " s o j u s z n i -

kiem" (TL, 20 X, s. 1), a jego "serd e c z n a "  (TL, 29 IX, s. 3), " n i e -

złomna" (TL, 20 X, s. 1), " n i e w z r u s z o n a  p r z y j a ź ń "  (TL, 12 X, s. 2) 

i "szczera" (TL, 11 X, s. 2} " szeroka" (TL, 9 IX, s. 1), " b e z i n t e r e s o w n a  

p o m o c ” (TL, 23 IX, s. 1) p owodują, t e  "możemy s p o k o j n i e  b u d o w a ć  s z c z ę -

ście nasz e j  s o c j a l i s t y c z n e j  o j c z y z n y "  (TL, 7 X, s. 2). Mamy tu z kolei  

do c z y n i e n i a  z z a b i e g i e m  D o l e g a j ą c y m  na " u ż y w a n i u  w o d n i e s i e n i u  do 

p r z e d m i o t ó w  i pojęć, do których się chce w z b u d z i ć  u odbiorców post a w y  

życzliwe, w y r a z ó w  budzących takie w ł a ś n i e  skojarzenia"14. Zabiegi te 

zgo d n e  są z zasadami p e r s w a z y j n e j  taktyki s f o r m u ł o w a n y m i  prz e z  E. 0. 

Lee i A. M c L u n g  L e e 1 5 . N a j w a ż n i e j s z e  z nic h  n a k a z u j ą  łączyć wła s n e  

cele (tutaj: oceny l a n s o w a n e  prz e z  p r o p a g a n d ę )  z pojęc i a m i  o w y s o -

k im p r e s t i ż u  s p ołecznym, jak np. walka o pokój, i p r z e n o s i ć  powszech-

nie u z n a w a n e  wartości na obsz a r  w ł a s n e g o  świa t a  - np. to ZSRR wraz 

z cał y m  "obo z e m  p o k o j u "  wal c z y  o wolność, s p r a w i e d l i w o ś ć  i postęp. 

C h a r a k t e r y s t y c z n e  prz y  tym jest to, że każde n e g a t y w n e  d z i a ł a n i e  

p a ń s t w  i m p e r i a l i s t y c z n y c h  znaj d u j e  o d p o w i e d n i k  w p o z y t y w n y m  d z i a ł a -

niu ZSRR. Można więc d o s t r z e c  takie np. podziały: p r z y g o t o w a n i a  do 

wojny - wal k a  o pokój, u j a r z m i e n i e  n a r o d ó w  - o b r o n a  u c i s k a n y c h ,  d y -

w e r s y j n e  prrtby z m i e r z a j ą c e  do u t r u d n i e n i a  bud o w y  s o c j a l i z m u  - p o -

moc w tej b u d o w i e  itd.

W a ż n y m  e l e m e n t e m  b e z p o ś r e d n i e g o  w p r o w a d z e n i a  w s k a ź n i k ó w  w a r t o ś -

ci są peryfrazy. Mają one na celu z a s t ę p o w a n i e  słowa o z n a c z a j ą c e g o  

dany p rzedmiot, c z y n n o ś ć  lub c e c h ę  przez c h a r a k t e r y s t y k ę ,  omówienie. 

Ich rola jest istotna nie tylko z togo wzgl ę d u ,  że n a z y w a j ą  one j a -

kieś zjawisko, ale d l a t e g o  też, źe p r z e d s t a w i a j ą  popularyzowane przez 

p r o p a g a n d ę  cechy tego zjawiska. P o n a d t o  u ż y w a n i e  p e r y f r a z  w p ł y w a  na 

t w o r z e n i e  się i u p o w s z e c h n i a n i e  s t e r e o t y p o w y c h  w y r a ż e ń  ( }est to 

p i e r w s z a  zasada p e r s w a z y j n e j  taktyki Lee i M c L u n g a )  określanych przez 

J. B r a l c z y k a  jako s z a b l o n y  j ę z y k o w e 1 6 . S z a b l o n y  takie, a ściś l e j  mó-

14 Loc. cit.

E. В, L e e ,  A. M с L u n g _ L e e .  The Fine Art of P m —
p aganda, New York 1939, cyt. za: “P i s a r e k  Język służy.,., s.

,16 B r a l c z y k  0 p o l s k i e j  p r o p a g a n d z i e  politycznej lat 
s i e d e m d z i e s i ą t y c h  (mpis w Zakł. M e t o d  i T e c h n i k  Badań Społ. UL).



ltiü Małgcrzata Zalewska

wiąc w i e l o k r o t n e  ich użycie powoduje, że dana peryf r a z a  staje się 

nazwą, "...u m o w n y m  s y g n a ł e m  czy hasłem, które od razu nastawia 'jwa- 

gę odbiorcy w p o t r z e b n y m  kierunku, albo wywo ł u j e  gotowe pożą d a n o  

s k o j a r z e n i a " 1 7 .

I tak w przy p a d k u  i m p e r i a l i z m u  używa się z a m i e n n i e  takich okreś-

leń, jak : "wróg całej l udzkości" (TL, 8 IX, s. 1), "siewcy zarazy" 

(TL, 7 IX, s. 1) czy ’'reakcjoniści spod znaku w s k r z e s z o n e j  s w a s t y -

ki" (TL, Il IX, s. 3). N a t o m i a s t  nazwa ZSRR z a stępowana jest bądź 

u z u p e ł n i a n a  przez o mówienie takie, jak: "ostoja obozu p o k o j u “ (TL, 8 

IX, s. 1) czy "opoka pokoju ś wiatowego" (TL, 20 IX, s. 1). W y j ą t -

k owo ubog i m  zasobem słów d y s p o n u j e  propa g a n d a  przy o p i s y w a n i u  państw 

socjalis t y c z n y c h .  Nie w y k r a c z a  się tutaj poza określenia: "kraje de-

mokracji ludowej" (TL. 20 IX s. 1), "światowy obóz pokoju" (TL, 19 

IX, s. 1), "obóz pok o j u  i d e m o k r a c j i "  (TL, 8 IX', 5 . 1).

Innym e l e m e n t e m  w a r t o ś c i u j ą c y m  jest metafora. Zwiększa ona a- 

trakcy j n o ś ó  przekazu, u m o ż l i w i a  ponadto w w i ę k s z y m  s t o p n i u  niż w 

p r z y p a d k u  innych ś r o d k ó w  j ę z y k o w y c h  m a n i p u l o w a n i e  pozyt y w n y m i  bącź 

n e gatywnymi skojarzeniami. "Do pewn y c h  osób, p r z e d m i o t ó w  i pojt/ć 

żywią ludzie uczucia pozytywne, do innych czują niec h ę ć  [...]. A m -  

logiczne reakcje wzbu d z a j ą  wyrazy n a z y w a j ą c e  owe osoby, p r z e d m i o t y  

i pojęcia- Na słowo ludzie reagują podo b n i e  jak na o z n a c z o n y  p r z e d - 

m i o t " i y . Sformułowania: "stado p o ż e r a j ą c y c h  się n a w z a j e m  wilków" 

(TL, 6 IX, s. 1) czy "sfora f a s z y s t o w s k a ” (TL, I) X, 5 . 1) nawet 

n iezbyt często powtarzane, pop r z e z  n i e p r z y j e m n e  s k o j a r z e n i a  i o b r a -

zowość opisu łatwo pozos t a j ą  w ś w iadomości odbiorcy p r z e k a z u  p r o p a -

gandowego, w zdecy d o w a n y  spo s ó b  w a r t o ś c i u j ą c  dane zjawisko, w tym 

p r z y p a d k u  imperializm. Język propa g a n d y  w 19C;2 r. jest bogaty w m e -

tafory, s z c z e g ó l n i e  wiele w y k o r z y s t u j e  się przy f o r m u ł o w a n i u  o b r a -

zu opozycji w e w n ę t r z n e j  p o z o s t a j ą c e j  pod wpływami imperializmu. Są 

to takie przenośnie, jak: "parszywa owca" (TL, 9 X, s. 2), "pijawka

J • B r a l c z y k ,  Język polityki i polit y k a  jązykowa, 
" S o c j o l i n g w i s t y k a "  1977, nr 1, s. 11. Istnienie tego typu s c h e m a -
tów jest dość p o w s z e c h n e  nie tylko w pols k i e j  propag a n d z i e .  Na a n a -
l ogiczne zjawisko wska z u j e  L . K o ł a k o w s k i  w swej a n a l i -
zie języka p r o p a g a n d y  radzieckiej. Zob. t e n ż e ,  Głó w n e  nurty 
m a r k s i z m u  - Pows t a n i e  - Rozwój - Rozkład, t. III, US, Katowice 1977. 
s. 15Г,. ’
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k u ł a c k a "  (TL, 13 IX, s. 1), "macki m a g n a t ó w  k a p i t a ł u  i o b s z a r n i c -  

twa" (TL, 3 IX, s. 3), "cienie ponu r e j  b u r ż u a z y  jno-obszarniczej p r z e -

szłoś c i "  (TL, 3 IX, s. 3), "karzełki o s p u c h n i ę t y c h  g ł o w a c h "  (TL,

13 X, s. 2) itp. O d w o ł u j ą  się one c z ę s t o  do w y r a ż e ń  z w i ą z a n y c h  ze 

zmysł o w ą  o b r z y d l i w o ś c i ą  i p o t o c z n y c h  porze k a d e ł .  Dla ZSRR zaś p r o -

p a g a n d a  z a r e z e r w o w a ł a  inny typ m e t a f o r  - m e t a f o r y  m ilitarne. Takie 

w ł a ś n i e  m e t a f o r y  mają w y w o ł a ć  pop r z e z  s k o j a r z e n i e  z trudną, w y m a -

gającą aktyw n o ś c i  sytuacją, s z c z e g ó l n i e  z a a n g a ż o w a n ą  p o s t a w ę  s p o -

ł e c z e ń s t w a  wob e c  p r o p a g o w a n y c h  w artości, Takie o k r e ś l e n i a  ZSRR, jak: 

"potężna twierdza poko j u "  (Tl, 20 IX, s. 1), " n i e z w y c i ę ż o n y  b a s t i o n  

obozu poko j u "  (TL, 8 IX, s. 1) mają po z a  tym na celu s t w o r z e n i e  o- 

bra z u  s o j u s z n i k a  jako n i e m o ż l i w e g o  do p o k o n a n i a  i p otężnego, na któ-

rego m o ż n a  liczyć w m o m e n c i e  zagrożenia.

Język p ropagandy, t w o r z ą c  swój d u a l i s t y c z n y  obraz świata, o p e -

ruje także e u f e m i z m a m i  z a s t ę p u j ą c y m i  w y r a ż e n i a  d r a ż l i w e  ł a g o d n i e j -

szymi i hiperb o l a m i ,  p o l e g a j ą c y m i  na z a m i e r z o n e j  p r z e s a d z i e  w o p i -

sie p r z e d m i o t u  lub zjawiska. Ich u ż y c i e  zale ż n e  jest od typu k o n -

tekstu; p o z w a l a j ą  one zmieniać z n a c z e n i e  d a n e g o  zjaw i s k a  na skutek 

u ż y c i a  łagodni e j s z y c h ,  o g l ę d n y c h  s f o r m u ł o w a ń  lub takich, któ r e  zmie-

rzają do w y o l b r z y m i e n i a ,  z w i ę k s z e n i a  intens y w n o ś c i  cec h  o p i s y w a n e j  

r z e c z y w i s t o ś c i . Jest to od dawna znany chw y t  retoryczny; już A r y -

s t o t e l e s  mrtwił: "A jeśli chc e s z  okazać część, m u s i s z  c z e r p a ć  swe 

p r z e n o ś n i e  z jakie g o ś  s z l a c h e t n i e j s z e g o  p r z e d m i o t u ,  który mieści się 

w tym s a m y m  zakresie; jeśli chcesz okaz a ć  l e k c e w a ż e n i e  - j a k i e g o ś  

g o r s z e g o  f ...] p o s t ą p i s z  w p o d a n y  prz e z e  mnie sposób, jeśli ż e -

b r z ą c e g o  n a z w i e s z  p r o s z ą c y m ,  a p r o s z ą c e g o  żebrzącym. [...] Moż e m y
1 O

n a z w a ć  p r z e s t ę p s t w o  błędem, a błąd p r z e s t ę p s t w e m "  .

P r o p a g a n d a  c z ę s t o  w y k o r z y s t u j e  e u f e m i z m y  i hiper b o l e ,  m. in. dla 

s c h a r a k t e r y z o w a n i a  sytu a c j i  go s p o d a r c z e j ,  z a m i a r ó w  p o l i t y c z n y c h  d a -

ne g o  p a ń s t w a  itp. P i s z ą c  o p a ń s t w a c h  . k a p i t a l i s t y c z n y c h , stosuje się 

w y ł ą c z n i e  h i p e r b o l e  - mówi się np. o “n a r a s t a j ą c y m  k r y z y s i e "  (TL, 

U  X, s. 1), " n i e p o m i e r n y c h  c i ę ż a r a c h  z b r o j e n i o w y c h "  (TL, 13 X, s.l), 

" w z m o ż o n y c h  p r z e c i w i e ń s t w a c h "  (TL, 20 IX, s. 1), " g i n ą c y m  i o d c h o -

d z ą c y m  świe c i e  i m p e r i a l i s t y c z n y m "  (TL, 16 X, s. 2). R ó w n i e ż  przy o- 

p i s y w a n i u  ZSRR używa się h iperbol, niosą one jednak inne treści,

19
A r y s t o t e l e s ,  Retoryka, [w:] Trzy s t y l i s t y k i  grec-

kie. Oss., W r o c ł a w  1953, s, 56.



п р . :  "potężni, b u d o w n i c t w o "  ( ï l ,  2 iJ X, 3 . i), ' w s p a n i a ł e  o s i ą g n i ę -

cia" (TL, i IX, s, 3), "wiulkie budowle k o m u n i z m u  p r o m i e n i u j ą c e  swą 

potęgą" (TL, 7 IX, s. 3), " dokonania z a p o w i a d a j ą c e  dalsze, w s p a n i a -

le p e r s p e k t y w y  rozwoju" (TL, Ul IX, s. 3). Pojaw i a j ą  się tu także, 

w znikomym jednak stopniu, eufemizmy. Stwi e r d z a  się np., ż e  "XIX 

Zjazd KPZR wykazał nit tylko ni e z w y c i ę ż o n ą  moc ustroju socjalistycz-

nego 1 jego wyższość i.ad ustr o j e m  k a p i t a listycznym. W trakcie jego 

obrad nie ukrywano także d o r a ź n y c h  trudności i n i e b e z p i e c z e ń s t w ” 

(TL, 13 X, s. 1). P o d k r e ś l a n o  przy tym, że wyni k a ł y  one nie z ja-

kichś n i e w ł a ś c i w y c h  decyzji czy błędów w f u n k c j o n o w a n i u  systemu so- 

cjali s t y c z n e g o , ale s p o w o d o w a n e  są "agresywną poli t y k ą  a w a n t u r n i -

ków imperial i s t y c z n y c h  na arenie m i ę d z y n a r o d o w e j "  (IL, 13 X, s. 1). 

W podo b n y  3posób wyja ś n i a  s i ę  także nasze " n i e p r z e z w y c i ę ż o n e  tu i 

ówdzie trudności" (TL, 20 IX, s. I). D o d a t k o w o  wpływa na nie " d z i e -

dzic t w o  zacofania i n i e ś w i a d o m o ś c i "  (TL, 20 IX, s. 1), z czym nie 

spotykamy się w przyp a d k u  ZSRR.

Propa g a n d a  doko n u j e  nie tylko podziału na zjawiska oceni a n e  p o -

zytywnie bądź negatywnie, również w obrębie każdej z tych grup m o ż -

na dostrzec pewne wartośc i o w a n i e .  Wskazuje na nie szyk wyrazów. N a -

stępstwo słów ma odpow i a d a ć  hiera r c h i i  zjawisk przez nie o z n a c z a -

nych. D l a t e g o  więc, w s k a z u j ą c  na d ominującą rolę imperi a l i z m u  a m e -

r y k a ń s k i e g o  w "obozie wojny", n a j c z ę ś c i e j  pojaw i a ł y  się n a s t ę p u j ą c e  

s f o r m u ł o w a n i a  : " i m p e r i a l i s t y c z n i  ludobójcy z USA i ici. sprzymierzeń-

cy" (TL, 8 IX, s. 1) czy " p o dkarmiana przez Wall Street h i t l e r o w -

ska bestia" (TL, 20 IX, s. 1). Jednak riie jest tu regułą stoso w a n i e  

zawsze takiego samego szyku wyrazów, lecz w s k a z a n i e  na szcze g ó l n e  

z naczenie USA we w r o g i m  obozie. Powstały więc także w y p o w i e d z i  w 

bardziej b ezpośredni sposób w s k a z u j ą c e  na to zjawisko, np. "rüwi- 

zjoniści z Bonn i ich a m e r y k a ń s c y  m o c o d a w c y "  (TL, 24 X, s. 1), "neo- 

h i t l e r o w s c y  p a c h o ł k o w i e  a m e r y k a ń s k i c h  l u d o D ó j c ó w “ (TL, 10 X, s. 2) 

czy "agenci Trumanów" (TL, 19 X, s. 2).

Podo b n i e  jest wówczas, gdy p r o p a g a n d a  w y p o w i a d a  się ns temat 

ZSRR. Częs t o  pisze się o przyj a ź n i  i sojuszu z "wielkim kra j e m  z w y -

cięs k i e g o  socja l i z m u  - Z w i ą z k i e m  R a d z i e c k i m  i cał y m  ś w i a t o w y m  o b o -

zem pokoju i postępu" (TL, 26 X, s. 1), ale również o "przyjaźni z 

krajami obozu pokoju z w i e l k i m  Z w i ą z k i e m  R a d z i e c k i m  na crele, k t ó -

rego w s p a n i a ł e  osiąg n i ę c i a  w s k a z u j ą  nam..." itd. (TL, 9 IX, s. 2).



lak więc szyk wyra z ó w  nie jest c z y n n i k i e m  w a r t o ś c i u j ą c y m  w k a ż d y m  

p r z y p a d k u .

Język p r o p a g a n d y  nie o g r a n i c z a  się tylko do u ż y w a n i a  w y r a z ó w  

b e z p o ś r e d n i o  w p r o w a d z a j ą c y c h  znak w artości, p o s ł u g u j e  się także s ł o -

wami neutralnymi. Jednak i one nie p o z o s t a j ą  n i e d o o k r e ś l o n e  co do

wartości; w języku p r o p a g a n d y  "...nie ma słów niewi n n y c h ,  każde po-
? n

win n o  s t a n o w i ć  p r z e k a ź n i k  p o s t a w y  o c e n i a j ą c e j  . Propaganda w 1952 r. 

w n i e w i e l k i m  stop n i u  p o s ł u g u j e  się tego r o d z a j u  słowami,, R z a d k o  np. 

wró g  o k r e ś l a n y  jest jako "wrogie e l e m e n t y "  (TL, 9 IX, s. 2), "siły 

g a s n ą c e g o  świata" (TL, 26 X, s. 2) czy "wrogie i ciem n e  siły" (TL,

19 X, s. 1), jednak w a r t o  zwrócić uwa g ę  na to zjawisko, ponieważ ma-

my tu do c z y n i e n i a  z u ż y w a n i e m  tych s a m y c h  słów dla o p i s y w a n i a  z a -

równo zjawisk pozyt y w n i e ,  jak i n e g a t y w n i e  ocenia n y c h .  P r z y k ł a d e m  

mo ż e  tu być s ł o w o  "siły" u ż y w a n e  w z n a c z e n i u  n e g a t y w n y m  - jako " w r o -

gie" i "wsteczne", w p o z y t y w n y m  zaś - jako "postępowe", np. "ZSRR - 

c zoł o w a  siła ś w i a t o w e g o  obo z u  poko j u "  (TL, 1 X, s. 1). Stosowanie ta-

kich e n i g m a t y c z n y c h  słów, jak "3iły" czy " e lementy", wraz z t o w a -

r zyszącymi im p r z y m i o t n i k a m i ,  w s k a z u j ą c y c h  b a r d z i e j  na oce n ę  niż na 

ich znaczenie, jest m. in. w y n i k i e m  c h a r a k t e r y s t y c z n e g o  dla jęz y k a  

p r o p a g a n d y  d o m i n o w a n i a  oceny nad z n a c z e n i e m  - " . . . c z a s e m  nie jest 

w aż n e  co dane słowo znaczy, waż n e  jest, jak i e  k w a n t y f i k a t o r y  z ni m 

się w i ą ż ą ” 2 1 . P o n a d t n  ruge r u j ą  one - Jak zau w a ż a  J. B r a l c z y k 22 

w y n i k a j ą c e  zo w s p ó l n o t y  i n t e r e s ó w  p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  n a d a w c ą  a o d -

biorcą, które sprawia, że d o p o w i e d z e n i e  p e w n y c h  rzeczy do końca jest 

zbyteczne. To p o r o z u m i e n i e  jest e l e m e n t e m  n i e z w y k l e  i s t o t n y m  dla 

p r opagandy. P r z y w i ą z u j e  ona b o w i e m  dużą wag ę  do t o ż s a m o ś c i  n a d a w c y  

z odbiorcą. Znaj d u j e  to o d z w i e r c i e d l e n i e  w c z ę s t y m  s t o s o w a n i u  c z a -

s o w n i k ó w  1 os. 1. m n o g i e j  i zaimka o s o b o w e g o  "my". "Nad a w c a  z j e d -

nej strony w y t w a r z a  k omunikat, z drug i e j  (my) w ł ą c z a  się w p e w i e n  

sposób, jako czło n e k  s p o ł e c z e ń s t w a ,  do gro n a  o d b i o r c ó w " 2 3 . Słowa ta-

kie, jak " m y " , czy "nasz", suge r u j ą  t»ką samą oce n ę  o p i s y w a n e g o  zja-

wiska prz e z  n a d a w c ę  i odbiorcę, w s p ó l n o ś ć  i n t e r e s ó w  w ł a d z y  i s p o -

20
Ję?yk propa g a n d y ,  Zesz. Tow. K u r s ó w  Nauk., Warszawa 1979, s. 11.

21 ’

Ibidem, s. 4.
22

Zob. 3. B r a l c z y k ,  0 jęz y k u  p o l s k i e j  propagandy, [w:l
Współczesna polszczyzna, red. H. K u r k o w s k a ,  PWN, Warszawa 1981.

25 Ibidem, s. 339.



i ' .zoństwi' '^hjżą także u m a c n i a n i u  u odbi o r c y  p r z e k o n a n i a  o aktyw- 

:>уи, z a a n g a ż o w a n y «  u c z e s t n i c t w i e  w p r o p a g a n d o w y c h  d z i a ł a n i a c h  ca- 

)o społeczeństwa. Zabieg taki jest zgodny z nastę p n y m i  zasadami 

p e r s w a z y j n e j  taktyki, m ówiącymi Ze p r o p a g a n d a  powinna budzić w r a -

żeniu, iż w üwych w y p o w i e d z i a c h  r e p r e z e n t u j e  pros t e g o  c złowieka, ca-

ły naród, i sugerować, że każdy człowiek p o d z i e l a  lansowany punkt 

w i d z e n i a  4 .

Inny sposób użycia słów n e u t r a l n y c h  w celu w a r t o ś c i o w a n i a  p o -

lega na w y k o r z y s t y w a n i u  pewn y c h  wyrazów, nazw i sformułowań, które 

wnoszą lio wypowiedzi ocenę przez to, że 3tają się symbolami zjawisk 

o c e n i a n y c h  p o z y t y w n i e  bądź negatywnie. Symbolami p o s ł u g u j e  się n a j -

częś c i e j  i w n a j b a r d z i e j  z r ó ż n i c o w a n y  spo s ó b  p r o p a g a n d a  dla okreś- 

junia imperi a l i z m u  ameryka ń s k i e g o .  N a j b a r d z i e j  r o z p o w s z e c h n i o n a  b y -

ła nazwa Wall Street. C z ę s t o  używano jej w formie b a r d z i e j  r o z b u -

dowanej, np. "amery k a ń s c y  bandyci we frakach, bru t a l e  i m e u c y  z 

Wall Street" (TL, 1 X, s. 3). Inne symbole to dolar; pisze się np.

o "krajach u j a r z m i o n y c h  przez w ł a d c ó w  dolara" (TL, 22 X, s. 3) czy 

zdradzie za a m e r y k a ń s k i e  dol a r y "  (TL, 14 IX, s. 1) i s y m b o l i c z n e  

nazwy a m e r y k a ń s k i c h  partii p o l i t y c z n y c h  - "przyrzekał « p r a w d z i w ą  .» , 

n i e f a ł s z o w a n ą , taką wiec i e  a n d e r s o w s k ą  « w o l n o ś ć »  jak tylko znowu 

w j e d z i e  do Warszawy republ i k a ń s k i  słoń czy też d e m o k r a t y c z n y  osioł 

na Biał y m  koniu" (TL, 8 IX, s. 1).

Boga c t w o  tego typu środ k ó w  zawarł w jednym ze swy c h  a r t y k u ł ó w  w 

" Trybunie Ludu" A. Słonimski. Pisał on: "Żołnierz Armii R a d z i e c k i e j  

idąc na Ber l i n  niósł w t ornistrze tomy w i e l k i c h  pisa r z y  rosyjskich, 

a n g i e l s k i c h  i francuskich. Żołnierz ameryk a ń s k i  p rzyniósł do E u r o -

py p o ń c z o c h y  nylonowe, komiks, s t r e a p - t e a s e  i g a n g s t e r y z m " 2 ^ . S y m -

bolami stają się też nazwiska polityków; były one u ż y w a n e  dla okre- 

ślenia zjawisk z w i ą z a n y c h  z ich polityką i d ążeniami (cz a s e m  pisze 

się je z małej litery i w liczbie mnogiej, tworząc w ten sposób n a z -

wy pospolite). I tak pows t a j ą  s f o r mułowania: "agenci Trumanów" (TL,

14 X, s. 1), " s ojusznicy A d e n a u e r a "  (TL, 28 IX, s. 3) itp., lub bar-

dziej rozbud o w a n e  formy, np. "nie będzie mi k o ł a j c z y k ó w ,  andersów, 

Z a r e m b ó w  i różnych szpi e g ó w  i d y w e r s a n t ó w  na listach Fro n t u  N a r o -

dowego" (TL, 28 IX, s. 3).

24 . „
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W p r z y p a d k u  o p i s y w a n i a  s o j u s z n i k a  - jak już w s p o m n i a ł a m  - s y m -

bole były z n a c z n i e  u b o ż s z e  l i c z e b n i e  i m n i e j  zr ó ż n i c o w a n e .  Stały się 

nimi Kreml i Moskwa. Jedyną osobą, któ r e  r e p r e z e n t o w a ł a  obóz p o k o -

ju, był "Chorąży P o k o j u  - Józef Stal i n "  (TL, 2 IX, s. 3).

3. Język p r o p a g a n d y  p o l i t y c z n e j  w 1957 r.

K a m p a n i a  w y b o r c z a  w 1957 r. p r z e b i e g a ł a  w o d m i e n n e j  sytu a c j i  

p o l i t y c z n e j .  "Od maja 1955 roku w E u r o p i e  o s t a t e c z n i e  stan ę ł y  n a -

p r z e c i w k o  sieb i e  dwa s k o n s o l i d o w a n e  bloki p o l i t y c z n o - m i l i t a r n e :  NATO

i U k ł a d  W a rszawski. O c z y w i ś c i e  cele i z a ł o ż e n i a  obu tych o r g a n i z a -

cji były d i a m e t r a l n i e  p r z e c i w s t a w n e .  M i m o  w s z y s t k o  zimna woj n a  w 

E u r o p i e  nie zaog n i ł a  się w s t o p n i u  n i e p o k o j ą c y m .  Jej a p o g e u m  p r z y -

p a d ł o  na p r z e ł o m  lat 1 952-1953 i o b e c n i e  naw e t  o k r e s o w e  w z r o s t y  na-
26

pię c i a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  nie s i ę g a ł y  tak w y s o k o  jak p o p r z e d n i o "  

S y t u a c j a  ta z n a j d u j e  o d z w i e r c i e d l e n i e  w k a m p a n i i  wybor c z e j ,  m i m o  że 

nadal - cho ć  już nie tak c z ę s t o  jak w p o p r z e d n i e j  k a m p a n i i  - moż n a 

spot k a ć  w y p o w i e d z i  tego typu: " . . . w y b o r y  do Sej m u  o d b y w a j ą  się w 

sytu a c j i  m i ę d z y n a r o d o w e j ,  którą c e c h u j e  w z r o s t  n a p r ę ż e n i a  i w z r o s t  

a g r e s y w n o ś c i  sił i m p e r i a l i s t y c z n y c h .  Siły te w z m a g a j ą  ataki p r z e c i w  

k r a j o m  obozu s o c j a l i s t y c z n e g o ,  p r z e c i w k o  w s z e l k i m  e l e m e n t o m  p o s t ę -

p ow y m "  (TL, 15 I 1957, s. 1). 0 ilo w 1952 r. p o j a w i ł o  się w " T r y -

bunie Ludu" na temat i m p e r i a l i z m u  187 w y p o w i e d z i ,  to w 1957 r. z a -

ledwie 33, w tym 14 d o t y c z y ł o  RFN. RF N  stał się też w tej k a m p a n i i  

g ł ó w n y m  w r o g i e m  Polski. P o d k r e ś l a  się fakt c i ą g ł e g o  u z b r a j a n i a  a r -

mii n i e m i e c k i e j  - " o d w e t o w e  d y w i z j e  ‘NRF stają się r z e c z y w i s t o ś c i ą "  

(TL, 16 I 1957, s. 4); p r z y t a c z a  się w y p o w i e d z i  p o l i t y k ó w  n i e m i e c -

kich, k t ó r z y  "bez o g r ó d e k  r o z t a c z a j ą  p e r s p e k t y w y  w y p r a w y  w o j e n n e j  

p r z e c i w k o  k r a j o m  s o c j a l i s t y c z n y m "  (TL, 16 I 1957, s. 4). Nie w y m i e -

nia się już i m p e r i a l i z m u  a m e r y k a ń s k i e g o  ja k o  p r o t e k t o r a  RFN. N i e m -

cy Z a c h o d n i e  p o p i e r a n e  są teraz przez e n i g m a t y c z n y c h  "niektórych tam 

na Z a c h d d z i e "  (TL, 20 I 1957, s. 4). W p r z y p a d k u  US A  i inn y c h  państw 

k a p i t a l i s t y c z n y c h  p r o p a g a n d a  nie sku p i a  się na o p i s y w a n i u  ich p l a -
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nów w o j e n n y c h ,  ijUo ć  ws pomi na  s i ę  t n k ż e  o t ł u m i e n i u  r uchów n a r o d o ^ o -  

- w y ^ w o l e ń c z y c h  w A z j i  i  A f r y c e  i  c h ę c i  p o d w a ż e n i a  p o k o j u  ś w i a t o w e -

g o ,  a na  f a k c i d ,  го p a ń s t w a  te "w 13 l a t  po w o j n i e  nie ma j ę  odwagi  

z u t w i e r d z i ć  z a c h o d n i c h  g r a n i c  P o l s k i ” (TL,  15 I 1957 ,  s .  1 ) .

Za w z g l ę d u  na  m ałą liczbę z a w a r t y c h  w " Trybunie Ludu" w y p o w i e -

d z i  d o t y c z ą c y c h  o p o z y c j i  z e w n ę t r z n e j  - i m p e r i a l i z m u ,  o b r a z  wroga 

c h c i a ł a b y m  t u  u z u p e ł n i ć  o p r z e d s t a w i e n i e  opozy c j i  d z i a ł a j ą c e j  w e -

wnątrz k r a j u  (w łV52 r. oba te r o d z a j e  opozycji były b a r d z o  r o z b u -

d o w a n e  i  ze  wz g l ę d u  na o g r a n i c z o n y  zakres t e j  pracy z r e z y g n o w a ł a m  z 

o p i s y w a n i a  j e d n e g o  z nich, wroga w e w nętrznego). To w ł a ś n i e  opoz y c j a  

w e w n ę t r z n a  jest g ł ó w n y m  o ś r o d k i e m  z a i n t e r e s o w a n i a  propagandy w 195? r. 

(29B w y p o w i e d z i ) .  Wobec z a i s t n i a ł e g o  w 1956 r. kry z y s u  p o l i t y c z n e g o  

p o d k r e ś l a  s i o ,  że wybory do Sejmu Łączą się z a k t y w i z a c j ą  p r z e c i w -

nik ó w  ustroju socjalis t y c z n e g o :  "...w m i a r ę  o ż y w i a n i a  się akcji w y -

borc z e j  tak w mieście, jak i na wsi uja w n i a  się coraz wyraźniej dzia-

łalność e l e m e n t ó w  wrog i c h  wobec władzy ludowej" (TL, 5 I 1957, s. 3). 

Wśr ó d  nich wymi e n i a  się przede w s z y s t k i m  z w o l e n n i k ó w  tzw. p a r t y k u -

laryzmu lokalnego, którzy negują p o t r z e b ę  z a s i a d a n i a  w Sejmie k a n -

d y d a t ó w  o k r e ś l a n y c h  jako c e n tralnych, c z o ł o w y c h  d z i a ł a c z y  PZPR i 

s t r o n n i c t w  p o l itycznych. W skł a d  opozycji w e w n ę t r z n e j  wchodzą t a k -

że ludzie p r z e c i w s t a w i a j ą c y  się k a n d y d a t u r o m  w y s u n i ę t y m  przez PZPR

i n a w o ł u j ą c y  do boj k o t u  wyborów. Wywodzą się oni - jak podkreśla pro-

paga n d a  - głównie z m a r g i n e s u  społecznego, ale i n s p i r a t o r s k ą  rolę w 

ich d z i a ł a n i u  pełnią byli o b s z a r n i c y  i kapita l i ś c i .  Z a m i a r e m  o p o -

zycji jest nie tylko d ą ż e n i e  do p o d w a ż e n i a  sojuszu w y b o r c z e g o  stron-

nictw p o l i t y c z n y c h ,  s k o m p r o m i t o w a n i a  p r z o d u j ą c e j  roli partii i osła-

bienia jej znaczenia w państwie, ale w konsekwencji do n i e o d b y c i a  

się wybo r ó w  do Sejmu, o s ł a b i e n i a  demokracji, p r a w o r z ą d n o ś c i  i s u -

w e r e n n o ś c i  Polski, a co za tym idzie - p r z y w r ó c e n i a  ustr o j u  k a p i t a -

l i s t y c z n e g o  w kraju. "Trybuna Ludu" stwierdza, że d z i a ł a n i a  te nie 

tylko " p r z e k s z t a ł c ą  Polskę w o g n i s k o  n i e p o k o j u "  (TL, 16 XII 1956, 

s. 1), ale d o p r o w a d z ą  do " s k r e ś l e n i a  Polski z mapy p a ń s t w  e u r o p e j -

skich" (TL, 16 XII 1956, s. 1).

Rok 1956 przy n i ó s ł  także zmianę s t o s u n k ó w  p o l s k o - r a d z i e c k i c h ,  w 

tym b o w i e m  czasie pojawiły się uwagi k r y t y c z n e  pod adre s e m  ZSRR. "W 

w a r u n k a c h  kul t u  jednostki była to p r o p a g a n d a  każąca p a t r z e ć  na Zwią-

zek R adziecki niej a k o  jak na ołtarz, każą c a  w s z y s t k o  b e z k r y t y c z n i e  

przyjm o w a ć ,  o d z w y c z a j a j ą c a  od myślenia, od analizy zjawisk, co o -



c z y w i ś c i e  v  k o n f r o n t a c j i  z r z e c z y w i s t o ś c i ą ,  w s z c z e g ó l n o ś c i  po t y « ,  

co się stało wiadome po XX Z j e ź d z i e ,  m u s i a ł o  wywoł ać  r e a k c j ę  m e -  

p r z y c h y l n ą " ^  U j a w n i e n i e  f a k t ó w  o k r e ś l o n y c h  j a k o  " d r a ż n i ą c e  w p r ze-

szłości nar ó d  p o l s k i "  (TL,  H  XII  195 6 ,  s .  1 ) ,  " p r o w a d z e n i e  ka mp a -

n i i  o posmaku a n t y r a d z i e c k i m "  (TL,  6 I  195 7 ,  s .  2 )  o r a z  o f i c j a l n e  

s t w i e r d z e n i e ,  Ze r e w i z j a  s t o s u n k ó w  p o l s k o - r a d z i e c k i c h  n a s t ę p u j e  z 

dużymi  o p o r a mi  ( V I I I  P l enum КС PZPR) -  t o  nowe e l e m e n t y  w a n a l i z o -

w a n e j  o b e c n i e  k a m p a n i i  w y b o r c z e j .  Ce chą  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  t e j  kam-

panii była t e z  mała l i c z b a  w y p o wi e d z i  na t e m a t  ZSRR i  p a ń s t w  s o c j a -

l i s t y c z n y c h  (w 1952 r .  by ł o  ich 134,  w 1957 t y l k o  5 9 ) .  W i ę k s z o ś ć  z 

n i c h  d o t y c z y ł a  p o t r z e b y  s u w e r e n n o ś c i  w s t o s u n k a c h  mi ę d z y  p a ń s t w a m i  

s o c j a l i s t y c z n y m i , p r z y w r ó c e n i a  r ó w n o ś c i  p r aw w s t o s u n k a c h  mi ę dz y  

partiami p o l i t y c z n y m i  t y c h  p a ń s t w .  N a j w i ę k s z ą  j e d n a k  wagę p r z y w i ą -

zuje p r o p a g a n d a  do u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  p o l s k o - r a d z i e c k i c h  i s t wi e r -

d z a ,  łe  p r o b l e m  t e n  z o s t a ł  j u ź  r o z w i ą z a n y .  C h a r a k t e r y s t y c z n e  s ą  tu 

z wr o t y  t y p u :  "W p o w o j e n n y c h ,  p r z y j a c i e l s k i c h  s t o s u n k a c h  p o l s k o - r a -

d z i e c k i c h  b y ł y  pewne f a k t y ,  k t ó r e  d r a ż n i ł y  n a r ó d  p o l s k i " ,  a l e  " r o z -

mowy m o s k i e w s k i e  p r z e k r e ś l i ł y  w s z y s t k o ,  co we wz a j e mn y c h  s t o s u n k a c h  

obu p a ń s t w  b y ł o  w p r z e s z ł o ś c i  n i e s ł u s z n e  i  n i e s p r a w i e d l i w e .  Stworzy-

ł o  t o  t r w a ł ą  p o d s t a w ę  pod d a l s z y  r o z w ó j  i z a c i e ś n i a n i e  b r a t e r s k i c h  

s t o s u n k ó w  mi ę d z y  n a r o d a m i  obu n a s z y c h  k r a j ó w "  (TL,  30 XI 1956, з .  

1 ) .  f a k a  p o l i i y k a  z a g r a n i c z n a ,  z a k ł a d a j ą c a  p r z y j a z n e  s t o s u n k i  z pań-

s t wa mi  s o c j a l i s t y c z n y m i , p o z w a l a  k o n t y n u o w a ć  w 1957 r. w s p ó ł p r a c ę  

g o s p o d a r c z ą  mi ę d z y  n i m i .  Ma ona  p r z y s p i e s z y ć  rozwój e k o n o m i c z n y  k r a -

j u  i u ł a t w i ć  r o z w i ą z y w a n i e  p r o b l e mó w g o s p o d a r c z y c h  b ę d ą c y c h  w y n i -

k i e m m i n i o n y c h  b ł ę d ó w w z a r z ą d z a n i u .  P o d k r e ś l a  się j e d n a k ,  Ze współ-

p r a c a  t a  p r z y n o s i ć  ma wza j e mne  k orzyści w s z y s t k i m  k r a j o m  b i o r ą c y m  

w n i e j  u d z i a ł .  Z a c h o w a n i e  s o j u s z u  i  k r a j a m i  obo z u  s o c j a l i s t y c z n e g o  

ma też w i n n y  s p o s ó b  s p r z y j a ć  rozw o j o w i  p o l s k i e j  g o s p o d a r k i .  S t a b i -

l i z a c j a  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  w kraju, w z r o s t  z n a c z e n i a  m i ę d z y n a r o -

dowego p o p r z e z  u m o c n i e n i e  jego pozy c j i  w g r u p i e  p a ń s t w  socjalistycz-

n y c h  ma j ą  p r z e k o n a ć  rządy p a ń s t w  k a p i t a l i s t y c z n y c h  o k o r z y ś c i a c h ,  

j a k i e  będ ą  mog ł y  one o d n i e ś ć  ze w s p ó ł p r a c y  e k o n o m i c z n e j  z nimi. (Za-

i n t e r e s o w a n i e  w s p ó ł d z i a ł a n i e m  g o s p o d a r c z y m  z p a ń s t w a m i  kapitalistycz-

nymi jest nowym e l e m e n t e m  w n a s z B j  p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j ) .

27 "Nowe D r o g i ” 1956, nr 10, 3. 251.



Podobnie jak w 1952 г., propa g a n d a  w 1957 r. duży nacisk kładzie 

na pokoj o w e  dział a n i a  k r a j ó w  s o c j a listycznych. Wobec w z r o s t u  n a p i ę -

cia m i ę d z y n a r o d o w e g o , w a r u n k i e m  n i e z b ę d n y m  do r ealizacji tych d z i a -

łań jest k o n s o l i d a c j a  obozu s o c j a l i s t y c z n e g o  i aktywny udział P o l -

ski w jego przedsię w z i ę c i a c h .  Jest to więc jeszcze jedna p r z e s ł a n k a  

p r z e m a w i a j ą c a  za potr z e b ą  utrzy m a n i a  d o t y c h c z a s o w y c h  sojuszów, n a -

stępna jest również w y n i k i e m  tej polityki - "losy Polski, jej n i e -

po d l e g ł o ś ć  i b e z p ieczeństwo, jej rozwój i m i e j s c e  w świ e c i e  z w i ą -

zane są z obo z e m  socjal i z m u "  (TL, 6 I 1957, s. 4). P o d k r e ś l a  s i ę . ż e  

z w ł a s z c z a  "sojusz p o l s k o - r a d z i e c k i  jest sprawą kluc z o w ą  dla t e r a ź -

niejszości i p r zyszłości Pols k i "  (TL, 10 I 1957, s. 1), s z c z e g ó l -

nie wobec wciąż p o s t ę p u j ą c e g o  zbrojenia RFN i braku a kceptacji g r a -

nic Polski przez pańs t w a  zachodnie.

Mimo tych zmian w p r z e d s t a w i a n i u  obozu wroga i s o jusznika, nie 

zmieniły się cechy języka p r opagandy; główną zasadą p r o p a g a n d y  w 

1957 r. nadal p o z o s t a w a ł o  z d e c y d o w a n e  w a r t o ś c i o w a n i e  opisywanych zja-

wisk, co p o c i ą g a ł o  za sobą k o n i e c z n o ś ć  w y k o r z y s t a n i a  takich samych 

środ k ó w  językowych, jak w 1952 r., choć w nieco odmi e n n y  sposób. 

Zmiany pewne nastąpiły, jednak nie były one znaczne, poza tym nie 

d o t y c z y ł y  w równym stop n i u  obu a n a l i z o w a n y c h  tu obiektów. N a j o g ó l -

niej moż n a  stwierdzić, że m o d y f i k a c j i  u l e g ł o  prze d e  w s z y s t k i m  w y -

k o r z y s t a n i e  środ k ó w  j ę z y k o w y c h  s t o s o w a n y c h  do f o r m u ł o w a n i a  obr a z u  

wroga, przy braku p o w a ż n i e j s z y c h ,  z n a c z ą c y c h  różnic w p r z y p a d k u  a -  

p i s y w a n i a  sojusznika. (Może to w y n i k a ć  ze w s p o m n i a n e j  już rytual- 

ności języka propagandy).

W d a l s z y m  ciągu wi ę c  znaj d u j ą  w p r o p a g a n d z i e  w y b o r c z e j  z a s t o -

sowa n i e  rzecz o w n i k i  i p r z y m i o t n i k i  o z d e c y d o w a n y m  e m o c j o n a l n y m  z a -

a n gażowaniu. I tak ZSRR jest "wielkim m o c a r s t w e m "  (TL, 14 XII 1956, 

s. 2), "bra t n i m  i n a j p o t ę ż n i e j s z y m  k r a j e m  s o c j a l i s t y c z n y m "  (TL, 

16 XI 1956, s. 1), "potęga, której ogr o m  p a r a l i ż u j e  w zaro d k u  agre-

sywne zamiary [ale już M.Z.] e w e n t u a l n y c h  n a p a s t n i k ó w "  (TL, 

30 XI 1956, s. 1), p r z y j a ź ń  międ z y  naszymi państwami "prawdziwa" (TL,

4 I 1957, s. 3), stosunki "brat e r s k i e "  (TL, 17 XII 1956, s. 3), a 

sojusz "nieroz e r w a l n y "  (TL, 17 XII 1956, s. 3). D z i e j e  się tak m i -

mo s t w i e r d z e ń  o braku równości i s u w e r e n n o ś c i  w dotychczasowych kon-

taktach między ZSRR i Polską. K o n i e c z n o ś ć  p u b l i c z n e g o  p o t w i e r d z e n i a  

tych faktów s przyjała n a t o m i a s t  tworzeniu eufemizmów. O ile jesz c z e  

na VIII Plen u m  КС PZPR m ó w i o n o  o "trujących, n i e s z c z y c i e l s k i c h  wpły-



wach i d ł a w i ą c e j  łapie b e r i o w s z c z y z n y "  o tym, z e  "oszczerstwo, kłam-

stwo i fałsz, a nawet p r o w o k a c j e  służ y ł y  za n a r z ę d z i e  s p r a w o w a n i a  
2 Ö

w ł a d z y " ,  to już w kilka m i e s i ę c y  p ó ź n i e j  nie pis z e  się o tych 

sprawach. P r o b l e m  o k r e ś l a n y  jako brak równości i s u w e r e n n o ś c i  z o -

staje s p r o w a d z o n y  do trzech spraw - s t a c j o n o w a n i a  woj s k  r a d z i e c k i c h  

w Polsce, w s t r z y m y w a n i a  r e p a t r i a c j i  P o l a k ó w  i p o d p i s y w a n i a  n i e k o -

r z y s t n y c h  dla n a s z e g o  p a ń s t w a  umów g o s p o d a r c z y c h ,  a cały okres k u l -

tu jedn o s t k i  o p i s y w a n y  przez e u f e m i z m y  takie, jak: "pewne fakty, 

któ r e  d r a ż n i ł y  nar ó d  polski" (TL, 9 I 1957, s. 4), " s z k o d l i w e  i 

n i e n o r m a l n e  zjaw i s k a "  (TL, 8 I 1957, s. 2), "błędy i wypaczenia" (TL,

30 XI 1957, s. 1), "sm u t n e  karty p r z e s z ł o ś c i "  (TL, 8 I 1957, s. 1). 

C h a r a k t e r y s t y c z n e  jest przy tym k o n t r a s t o w a n i e  p r z e s z ł o ś c i  i t e r a ź -

ni ejszości. Zjaw i s k a  n i e s ł u s z n e  i n i e s p r a w i e d l i w e  z w i ą z a n e  są z 

p r z e s z ł o ś c i ą ,  t e r a ź n i e j s z o ś ć  zaś to " z a c i e ś n i a n i e  węż ó w  p r a w d z i w e j  

p rzyjaźni z Z S R R ” (TL, 9 I 1957, s. 1), " o c z y s z c z e n i e  s t o s u n k ó w  pol-

s k o - r a d z i e c k i c h  (które w p r z e s z ł o ś c i  m ą c i ł y  p r z y j a ź ń ) "  (TL, 30 X 

1956, s. 1), " o t w o r z e n i e  n o w e g o  okr e s u  p r z y j a ź n i  p o l s k o - r a d z i e c -

kiej" (TL, 9 I 1957, s. 1) i " u t r w a l e n i e  s o j u s z u  i w s p ó ł p r a c y "  (TL, 

13 I, 1957, s. 1). R ó w n i e ż  p o z o s t a ł o  środki j ę z y k o w e  w y k o r z y s t y w a -

ne w 1952 r. znaj d u j ą  swo j e  o d z w i e r c i e d l e n i e  w tej k a m p a n i i  w y b o r -

czej, choć Jest ich mni e j  niź poprze d n i o .  W y n i k a  to z j e d n e j  s t r o -

ny z m n i e j s z e j  liczby w y p o w i e d z i  na temat s o j u s z n i k a  w 1957 r., z 

d r u g i e j  zaś z faktu, że o k r e ś l e n i a  takie, jak: " w s p a n i a ł e  plany b u -

d o w n i c t w a  k o m u n i z m u "  (TL, 11 XII, s. 3), czy że "wielką dźwignią n a -

szy c h  o s i ą g n i ę ć  Jest p r z y j a ź ń  z w i e l k i m  Z w i ą z k i e m  R a d z i e c k i m "  (TL,

5 I. s. 3), z a c z ę t o  z a s t ę p o w a ć  przez zwro t y  b u d z ą c e  m n i e j s z e  e- 

mocje.

Przy o p i s y w a n i u  wroga n a t o m i a s t  o p r ó c z  ś r o d k ó w  j ę z y k o w y c h  s z e -

roko s t o s o w a n y c h  w 1952 r. z a c z ę t o  w z n a c z n i e  w i ę k s z y m  niż d o t y c h -

czas s t o p n i u  w y k o r z y s t y w a ć  s f o r m u ł o w a n i a  z a w i e r a j ą c e  słowa n e u t r a l -

ne, takie jak "koła", " e l e m e n t y "  czy "■siły". R z e c z o w n i k i  te - z d a -

n i e m  M. G ł o w i ń s k i e g o  - p o w i n n y  p o w o d o w a ć  u o d b i o r c y  p o w s t a n i e  oceny  

n e g a t y w n e j  (z w y j ą t k i e m  r z e c z o w n i k a  "siły", k t ó r y  tylko w y s t ę p u j ą c  

w izolacji j e d n o z n a c z n i e  jest o d b i e r a n y  jako o k r e ś l e n i e  jakiegoś n e -

g a t y w n e g o  zjawiska), naw e t  gdy nie t o w a r z y s z ą  im d o d a t k o w e  w s k a ż -
29

n i kł . J e dnak p r o p a g a n d a  zaw s z e  z a b e z p i e c z a  się twor z ą c  b a r d z i e j

28 Ibidem, s. 257.
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ro /budowant o k r e ś l a n i a . Pows t B l y  .n  t,c ns»it«y : ' wroy i e  i w a r c m i ł ^ k i e  

e leme n t y "  ».TL, 2 XII 1956, s. i), "wsteczne i r eakcyjne siły" ( T L ,

11 XII 1956, s. >}, "koła zwalc z a j ą c e  idą« p a ź d z i e r n i k o w ą "  (TL,

5 1 1957, s. У) itp. Nie wnoszą or»e do wypow i e d z i  treści, p o t w i e r d z a -

jąc jeszcze raz w s p o m n i a n y  już tezę o dominacji w języku propa- 

gandy oceny nad znaczeniem. S f o r m u ł o w a n i a  o p o d o b n y m  c h a r a k t e r z e  

p o w s t a j ą  tez z z a s t o s o w a n i e m  siów "różny" i "wszelki", np.; " a w a n -

turnicy różnego a u t o r a m e n t u "  (TL, 15 I 1957, s. i), "röZn e ß o  r o d z a -

ju d e m a g o d z y "  (TL, il XII 1956, s. i ) ,  " wstecznicy w s z e l k i e g o  ro- 

dzaju i kalibru" (fL, 2 XII 1956, s. 2), "kombi n a t o r z y  i p r z e c i w -

nicy w s z e l k i e j  m a ś c i “ ( T L , 3 XI ii/56, s. I) i inne. Częs t s z e  niz w 

1952 r. użyc i e  słów n e u t r a l n y c h  uo o p i s y w a n i a  wroga było wynikiem; 

c h a r a k t e r y s t y c z n e g o  d l a  tego o k r e s u  z a s t ę p o w a n i a  ostrych, d osadnych 

w y r a ż e ń  pejorat y w n y c h ,  wyraż e n i a m i  o ł a g o d n i e j s z y m  charakterze. W 

d a l s z y m  ciągu można spotKać się z o k r e ś l e n i a m i  typ-t; "małe, nęrf/ne 

płazy boją c e  się ś w i a t ł a  d z i e n n e g o ” U L ,  5 I 1957, s. 4 ) ,  " s z u b r a w-

cy i rozrabaacze, k t ó r z y  prowadzą  krecią, frakcyjna robotę, opius- 

kwi a j ą  kandydatów FJN" (TL,  26 X 1956, s .  2 ) ,  "z k r e c i c h  kryjówek 

wyi ażą  z d e mo r a l i z o wa n e ,  wr og i e  i  ch u l i g a ń s k i e  e l e m e n t y ,  któ r e  u s i -

ł u j ą  z a k ł ó c a ć  s p o k ó j  bandycki mi  n a p a d a mi ” (TL,  20 I 195/,  s.  4 \  J e d -

nak j e s t  i c h  mn i e j  i m e  domi nuj ą  one w j ę z y k u  kampan i i  wy b o r c z e j  

1957 r .

4 Л Podsumowanie

Mim o  braku h i s t o r y c z n y c h  analiz języka p r opagandy, p o j a w i a j ą  się 

wypow i e d z i  wskazujące, że język ten jest s y s t e m e m  p o d a t n y m  na zmia-

ny, że jest on z a p r o j e k t o w a n y  razem z ideologią, k t ó r e j  jest skład-

nikiem, żo p r z e m i a n y  idooiogii powo d u j ą  m o d y f i k a c j ę  o b s ł u g u j ą c e g o  

J3 języka. “Każda i deologia wytw a r z a  swoje własne zwyc z a j e  j ę z y k o -

we. Są one zazwyczaj w opozycji do j ę z y k o w y c h  zwyczajów. Ciekawe jest 

p o r ó w n y w a n i e  stylów p r o p a g a n d y  w momentach, kiedy zmienia się d o m i -

nac j a  ideologii, a także kiedy w ramach jednej ideologii dokonują 

się pewne, choćby n i e z n a c z n e  przemiany. Wówczas styl propagandy, 

jej środki językowe z mieniają s i ę " 5 0 . Przem i a n y ,  jakie mia ł y  rniej-

■5fl 8 r a 1 с z y k , 0 języku..., s. 345-346.



ace w i У 56 r., były пз tyle doniosłe, że z g o d n i e  z p r z y t o c z o n ą  h i -

potezą powi n n y  wpł y n ą ć  na język p r opagandy, zwłas z c z a  że u ś w i a d a -

mi a n o  sobie i w e r b a l i z o w a n o  taką potrzebę. P o j a w i ł o  się w ó w c z a s  wie-

le w y p o w i e d z i  w s k a z u j ą c y c h  na k o n i e c z n o ś ć  zmi a n  nie tylko treści me-

ry t o r y c z n y c h  propa g a n d y ,  ale takZe s p o s o b u  ich p r z e k a z y w a n i a .  D o m a -

gano się m. in. "rewizji i p r z e w a r t o ś c i o w a n i a  o d z i e d z i c z o n y c h  po 

p o p r z e d n i m  o k r e s i e  słów-w o r k ó w ,  w które w k ł a d a  się wszystko, słów- 

f etyszów e g z y s t u j ą c y c h  na z a s a d z i e  « t a b u »  , słów p a t e t y c z n y c h  o- 

gólników, którymi na puz ó r  z a ł a t w i a  się wszy s t k o ,  a w istocie u m o ż -

liwia się j a k i k o l w i e k  os ą d  r z e c z y w i s t o ś c i ,  s ł ó w - m a c z u g ,  którymi w a -

li się po gło w i e  opornych, l i k w i d u j ą c  każ d ą  d yskusję, s ł ó w - i n s t r u -  

m e n t ó w  szantażu, słów d e k o r a c y j n y c h ,  pod k t ó r y m i  nie kry j e  się ż a d -

na treść z n a czeniowa, a k t ó r y c h  w y p o w i a d a n i e  jest czy m ś  w rodz a j u 

zaklęcia c h r o n i ą c e g o  prz e d  d o c z e s n y m i  k l ę s k a m i  i gwarantującymi świę-

ty s p o k ó j " 3 *.

P r z e d s t a w i o n a  tu s k r ó t o w o  analiza języka p r o p a g a n d y  w dwu m o m e n -

tach c z a s o w y c h  p o z w a l a  stwie r d z i ć ,  że p r o p a g a n d a  lat pięćdziesiątych, 

mi m o  z a i s t n i a ł e g o  kryzysu, jest mał o  p o d a t n a  na zmiany, że o p e r u j e  

tym s a m y m  z e s t a w e m  ś r o d k ó w  j ę zykowych, z m i e n i a j ą c  j e d y n i e  c z ę s t o ś ć  

w y k o r z y s t a n i a  n i e k t ó r y c h  z nich. E l e m e n t e m  t r w a ł y m  są też p o d s t a w o -

we, w y r ó ż n i o n e  na w s t ę p i e  cechy p r o p a g a n d y ,  a co za tym idzie - krea-

cyjny c h a r a k t e r  p r opagandy. Ze spec y f i k i  r z e c z y w i s t o ś c i  t w o r z o n e j  

w ś r o d k a c h  m a s o w e g o  p r z e k a z u  wyn i k a  jesz c z e  jedna cecha w s p ó l n a  dla 

języka p r o p a g a n d y  w obu p o r ó w n y w a n y c h  okresach. Chodzi m i a n o w i c i e  o 

a w e r y f i k o w a l n o ś ć  zdań, którymi p o s ł u g u j e  się propag a n d a .  "Zdania o 

p s e u d o r z c c z y w i s t o ś c i  już jako takie w e r y f i k a c j i  czy falsyfikacji pod-
T O

legać nie mogą, tak jak zdania fikcji l i t e r a c k i e j "  . Dodatkowo j ed-

nak w p r o w a d z a n e  są środki językowe, k t ó r e  u n i e m o ż l i w i a j ą  f a l s y f i k a - 

cję. P r z y k ł a d e m  mo ż e  być o m a w i a n y  już zabieg, p o l e g a j ą c y  na s u g e r o -

w an i u  t o żsamości n a d a w c y  z o d b i o r c ą  ("my"), W s k a z u j e  się w ten s p o -

sób na j e d n o m y ś l n o ś ć  s p o ł e c z e ń s t w a ,  na" p r z y s ł u g u j ą c y  mu ten sam s y -

stem wartości. Trudno jest p o l e m i z o w a ć  przy z a ł o ż e n i u  j e d n o m y ś l n o ś -

ci. 3. B r a l c z y k  w swej a n a l i z i e  a r b i t r a l n o ś c i  zdań p r o p a g a n d y  poli-

31 S. K i s i e l e w s k i ,  Twarzą do p r z y s z ł o ś c i ,  "Zycie L i -
t erackie" 1956, nr 39, s. 8.

32
J. B r a l c z y k ,  Poza pra w d ą  i fałszem, "Tek s t y "  1901,

nr 6, s. 123.



tycznej wskazuje, że taka jawna a w e r y f i k o w a l n o ś ć  tych zdań w z m a c -

niana jest wielmna d o d a t k o w y m i  c e c h a m i 3 3 . Wśród nich wymi e n i a  apre- 

d y k a t y w i z a c j ę , metaforę, p r e s u p o z y c j ę , negację, emfazę, kwanty f i k a -  

tory - duży i egzyste n c j a l n y ,  a h s o l u t y w i z a c j ę  i t e r m ł n y - z a k l ę c i a , 

s t w i e r d z a j ą c  przy tym, t e  nie jest to pełny zestaw. 3ednak ze wzglę-

du na o g r a n i c z o n y  zakres tego artykułu, c h c i a ł a b y m  p o p r z e s t a ć  na u- 

k a z a n i u  złożoności problemu, nie a n a l i z u j ą c  go dokładniej.

W s p ó l n ą  cechą obu kampa n i i  w y b o r c z y c h  jest także o p i e r a n i e  się 

w w i ę k s z y m  stop n i u  na p r z e k a z i e  e m o c j o n a l n y m  niż racjonalnym. Ma to 

swoje uzasadnienie, ponie w a ż  "przekaz r a c j o n a l n y  sam w sobie dobrze 

uz a sadniony, ma jednak o g r a n i c z o n ą  moc przekon y w a n i a ,  przez wielu 

ludzi trakt o w a n y  jest jako nudny, nieżyciowy, abstrakcyjny. Z d r u -

giej strony czysty prz e k a z  e m o c j o n a l n y  byłby dla w s p ó ł c z e s n e g o  o d -

biorcy zbyt zabawny £...]. Niem n i e j  dal e k o  większy skutek odnieść  

można p r z e m a w i a j ą c  do emocji niż r o z u m u " 3 4 . Jednak zbyt duży roz- 

dźwięk międ z y  d o ś w i a d c z e n i e m  o d b i o r c ó w  a treściami pr z e k a z y w a n y m i  

przez p r o p a g a n d ę  może p o w o d o w a ć  reakcję bumerangową, p o l e g a j ą c ą  na 

u z y s k a n i u  skut k ó w  o d w r o t n y c h  od zamierzonych. D l a t e g o  wyd a j e  się być 

trafnym stwierdzenie, t o  " najlepszą p r o p a g a n d ą  jest jej n i e p o d e j m o -

w a n i e " 3 5 .

M a ł g o r z a t a  Zalewska 

THE LANGUAGE OF POLISH PRESS P R O P A G A N D A  FRO M  THE FIFTIES

S u m m a r y

V e r i f i c a t i o n  of the h y p o t h e s i s  that the language of p olitical  
pr o p a g a n d a  is m anageable, that it is d e s i g n e d  together with the i- 
deology, as its element, thet chan g e s  in ideology cau s e  the m o d i f i -
c a t i o n  of the language in service. Such remarks a p p e a r e d  in the a- 
n a l y s e s  of p r o p a g a n d a  language but they had no empir i c a l  basis. To 
e s t i m a t e  these s t a t e m e n t s  the author c o m p a r e d  the language of press

" »

33 Loc. cit.
34

J. M i k u ł o w s k i - P o m o r s k i ,  Z. N ę c k i ,  Ko-
m u n i k o w a n i e  skuteczne?, OBP, K r a k ó w  1983, s. 198.

35
R. H o 1 1 y, S k u t e c z n o ś ć  i e f e k t y w n o ś ć  propagandy. S t r a t e -

gia i taktyka działania, "Przekazy i Opin i e "  1980, nr 3, s. 111.



p r o p a g a n d a  duri n g  the e l e c t i o n s  to the P a r l i a m e n t  in 1952 and in
1956/57.

The study was limited only to analy s i s  of d e s c r i p t i o n s  of i n -
ternal and exter n a l  o p p o s i t i o n  and p r e s e n t a t i o n  of ally. In spite 
of l i m i t e d  area of this analysis, we c o u l d  see that the p o l i t i c a l  
c r i z i s  and seri o u s  c h a n g e s  in fore i g n  p o l i c y  in 1956, had no i m p o r -
tant i nfluence on m o d i f i c a t i o n  of the langu a g e  of p r o p a g a n d a .  It 
still use d  the sa m e  set of l i n g u i s t i c  means, c h a n g i n g  onl y  the f r e -
quency of usi n g  some of them.


